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haka, ale p  o ł i t  y  c z n n j u g o s ł o • 
w i n ii s k a.

W arto jeszcze zauważyć, że „jugo­
słow iański’’ znaczy „południuwosło- 
wiaiisbi”, a południe słowiańskie o- 
bejimije wszystek świat, alpejsko - 
bałkański, przez Słowian zam ieszka­
ny, a zatem i Bułgar]ę z Bułgarami, 
Takie też, granico m a teoretyczna 
Jugosławia, k tórą w m yślach swych 
wypiastowoł wielki biskup Strossma- 
yer, Dwa więc znaczenia łączym y ze 
słowem „jugosłowiański” : polityczne 
(ciaśniejsze) i topograficzne czy e t­
niczno {szersze).

Podobnie dwa znaczenia ma dzi­
siaj „Polak”: ciaśniej*®© narodowe 
syn n a r o d  u p o i e k i o go, mówiący 
po polsku jako ojczystą mową polską 
i polityczne: o b y w a t  e i p a  u-s t  w a 
p o  t o k i e m o, mówiący niekoniecznie .   .«RK

polskim, alo też niemieckim, ruskim 
językiem jako swym ojczystym,

Czy w arto o tern pisać? Nawet na­
leży i rzeczą jest korreczną, bo lek­
komyślność piór zwłaszcza publicy­
stycznych naszych szerzy chaos u 
nas, a w zamieszaniu pojęciowem 
naraża jednostki i grupy na pośmie­
wisko 'W ystarczy wskazać że zaciekli 
Antyczeehiśei polscy pracują bezmyśl­
nie pour la republiąue T e b e q u e, 
Istnieje państw o czechosłow ackie i 
adm inistracja czechosłowacka, a oni 
wciąż uparcie i niepoprawnie piszą 
o czeskim sejmie, czeskich m inistrach 
(nawet gdy nim jest Słowak: Dr. 
Derer, Dr. Slawik lub Hodic), Śmieją 
się z tej ignorancji Czesi, a gniewają 
się Słowacy, ani zaś jedno ni drugie 
Uczucie sąsiedzkie nie podnosi naszej 
mcrATstwowośeh D r. J .  M»

«wsr»ws*Łiw —

RYSZARD OEBYŃSKL

T y t  a  ił y.
Do rydw anu co marzeniem, się zowie 
Przykułem  dwa olbrzym ie ty tany  
T ytany te  są  w  mojej głowie 
N iedługo m yślę pójdą w tany .

Ol już sim ą, ich skrzydła zw arły
się w locie

Lecą. ponad w szystko co ziemskie
i nikczemne?

i  F W 3 l  & a.

Ponad wszystko podłą, lśnią w sło­
necznym z ło c ie

I c h  n a p r z ó d  w  fe ra ln y
eh: urno

K ierują swój lot i  biegną w  otchłanie
I &?:■■ |  •> 3 s8y  co łamie, k róssy  I niszczy 
Zdała słychać burs, piorunów  granie 

W iatr św iszcy»

Czasem to jedna chwilka, chwileczka
roahńka

Chwieje sersa nasze jak żaglowa łódka
Ta chwilka malutka rośnie potęśrreje
ITarkół szczęście daje w joiłoś d sie

chwieje J
Aż wreszcie umilknie zmęczona 1 •

jęknie
Zapłacze, io  krótko żyła i serce jej

pęknie.
sk.kifc.
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„F I.Js -Is”

?€jza: zimf^e] 210cy,
M g ła  z a c z y n a ła  r z e d n ą ć  3 ta w a ? n

b ie ls z ą ,  i b ie ls z ą ,  a ż  n a g le  z d ta u d h  
n ię ta  p rz e z  w ic h e r  g ó r s k i ,  o d s ło n i ła  
c z a ro w n y , n ig d y  n ie z a p o m n ia n y  \vi« 
d o k . R o z is k r z o n y  o d  zło! aj p o ś w ia ty  
m ie s ią c a  śn ie g , m ie n ił s ię  ty s ią c a m i 
s k ie r  s r e b r n y c h ,  a  d łu g ie  g r a n a to w e  
c ie n ie  ś w ie rk ó w , g n ą c y c h  s ię  p o d  
c ię ż a re m  g r o  be] .o k iśc i, u k ła d a ły  s ię  
fa lis te m i s m u g a m i p o  w y rw a c h  i le -

s jb p g w ie b i:  m  mzan®.

K o l o  n a s z e  im . S t  S z c z e p a r .o w sk ie -  
g o  p r / y  P a ń s tw .  G n n n . Ż  w S r o k o ­
w ie  is tn ie je  od  z a ło ż e n ia  g im n a z ju m  
t .  j. od  p a ź d z ie r n ik a  1920  r . P o czą -  
tk  <wo k a ż d a  k la s a  p ro w a d z i ła  j e  o- 
sobno, le c z  w  n ie d łu g im  c z a s ie  
w s z y s tk ie  k ó łe c z k a  p o łą c z y ły  s ię  
w  je d n ą  c a ło ś ć . K ie ro w n ic tw o  p r z e ­
c h o d z iło  z r ą k  d o  r ą k  i ta k  p ie rw s z y ­
m i o p ie k u n k a m i b y ły  p .  D r. N k m c ó -  
w n a  i p . B e rg g ru e n , p o  Ich  u s tą p ie n iu  
k ie ro w n ic tw o  o b ję ła  p. D r  D o b ro  
w o lsk a  z a ś  p p .R ie h te r ó w n a  i B o ja r s k a  
p o m a g a ły  J e j  w  p r a c y .  K ie d y  pp . 
R ic h te ró w  n a  i B o ja r s k a  p r z e n io s ły  
s ię .d o  in n y c h  z a k ła d ó w , k ie ro w n ic tw o  
p o z o s ta ło  w y lą s z n “e  ;.v r ę k a c h  p . D r 
D o b ro w o ls k ie j W  r o k u  1 9 3 1 -3 2  ilo ść  
c z ło n k ó w  z w y c z a jn y c h  w y n o s i  75 . n ie  
hcząc a s p i r a a te k .  Z e b r ą g ia  k o ła  o d ­
b y w a ją  się co drugi p ią te k ,  z e b r a n ia

jn c h  ś n ie ż n y c h .
D z iw n ie  n a s t r a ja ły  t e  w id o k i, i t a  

c is z a  b e z b rz e ż n a ,  p r z e ry w a n a  ty lk o  
od  c z a su  d o  c z a s u  sz u m e m  i ś w is te m  
w ic h ru ,  k tó r y  g d z ie ś  h e n ,  p o  s z c z y ­
ta c h  b ia ły c h  h u la ł  i c h ic h o ta ?  j a k  j a ­
k i p o tę p ie n ie c ,  i lo d o w a łem *  r m a io u y  
o b e jm o w a ł c ic h e  c h a łu p y  c h ło p s k ie  
z r z a d k a  p o  s to k a c h  p r z y tu lo n e ,  s a d y  
w y m a r łe  i o s iw ia łe  c h o ja ry .

NASZE KOŁO SSAJOZN.”
™ jurokw ~"c.

z a r z ą d u  ~o ś ro d ę
W  d * ó c h  p o p r z e d n ic h  ła ta c h  k o ło  

u r z ą d z i ło  k ilk a  w ię k s z y c h  w y c ie c z e k  
ja k  w  C z a r n o h o rę ,  G o rg a n y , P ie n in y  
B e sk id  S ą d e c k i O s ta tn io ,  p o d c z a s  
m a ły c h  w a k a c y j  15  c z ło n k iń  p o d  o- 
p ie k ą  p p . D r. D o b ro w o ls k ie j I L e w a n ­
d o w sk ie j w y je c h a ło  d o  B u k o w in y  n a  
n a r ty .  K ra jo z n a w c z y n ie  n a s z e g o  k o ła , 
w  r  1930  b r a ły  u d z ia ł  w  z je ź d z ie  
k ra jo z n a w c z y m  w  K rz e m ie ń c u . P ra c a  
k o ła  s k u p ia  s ię  o k o ło  w y c ie c z e k , a  
to  p o m o rs k ie j ,  k tó r a  j e s t  p r o je k to w a ­
n a  n a  w io s n ę  i w a r s z a w s k ie j .  D z ię k i 
te m u  że  z ja z d  k r a jo z n a w c z y  o d b ę d z ie  
s ię  te g o  r o k u  w  W a rs z a w ie ,  b ę d z ie ­
m y  m ia ły  m o ż n o ś ć  z w ie d z ić  s to l ic ę  
w ra z  z  o k o lic a m i. M ię d z y  in n e m i p r a ­
c a m i kota, podnieść należy zabrane 
m a te r ja ły  r y s u n k o w e  s k r z y ń  krakow­
skich, haftów i sprzedaw anych aa
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r y n k u  k r a k o w s k im  w y ro b ó w  o k o li-  s ia d a  o n o  w ła s n ą  b ib i jo te k ę  i w ie le  
cznego rzemiosła. ICoło urządziło k ił- z b io ró w  b ą d ź  to  z wycieczek, b ą d ź  
fol imprez dochodowych, jak dwn to prac wakacyjnych
przedstawienia kinowe l  jasełka. Po- DANUTA. JAGLARZÓWNA.

■ ■ ■ ■ '

RULiO KOŁA KRAJOZN. W TARNOWSKICH GÓRACH-
Kółko Krajoznawcze przy Państw. 

Senu Naucz* w Tarnowskich Górach, 
urządziło we wtorek dnia 23 U. 1932 
kulig dla członków k ó łk a  Podobny 
do długiego sznura żórawi pędził k u -  
łig przez Nakło, Chechło S ta r e ,  B iz ję  
do Świerklańca, g d z ie  u r z ą d z o n o  p o ­
stój. Pędząc Bankami m ija liś m y  pię­
kne krajobrazy przykryte b ia łą  szatą 
śniegu.

W  ókolicy Bizji, rozlana rzeka Bry- 
s i e a  porośnięta s i to w ie m  g d z ie n ie g d z ie

ty lk o  w id o c s n e m , p r z e d s ta w ia  w id o k  
p o d o b n y  k ra jo b ra z o w i P o le s ia , z e  
s w o ją  p o n u r ą  a  z a ra z e m  p ię k n ą  o k o ­
lic ą . O k o lic a  o to c z o n a  j e s t  z e  w s z y s t­
k ic h  s t r o n  la sa m i w  k tó r y c h  k r y ją  
s ię  z a 'ę k n io n e  z a ją c e , b a ż a n ty ,  k u r o ­
p a tw y .  Z  b ło g ie rn  u c z u c ie m  z a d o w o ­
le n ia  z p o z n a n y c h  o k o lic , o to c z e n i 
p ła tk a m i,  p o d a ją c e g o  ś n ie g u  i w ś ró d  
śm ie c h ó w  j k rz y k ó w  p ę d z il iś m y  r a ź ­
no z powrotem.

N łtłUer J ó z e f .

Z KOŁA KRAJOZNAWCZEGO ST. STASZICA
prsy Państw . t e .  UL w Tanawric.

Koło nasze i s tn ie ją c e  już o d  l a t  
kilku, dzięki staraniom je g o  o p ie k u ­
nów profesorów;: S im c h e g o , Kursy i 
Woźniaka, s ta n ę ło  n a  p o z io m ie  s w e g o  
z a d a n ia  K o ło  u r z ą d z i ło  w  c ią g u  o- 
statnich trzech l a t  w y c ie c z k i d o  O j­
c o w a , P ie n in ,  B e s k id ó w  Z a c h o d n ic h  
(Milówka, B a r a n ia  i  B a b ia  G ó ra  i 
Z w a rd o ń , d o k ą d  d r o g a  p ro w a d z i ła  
p r z e z  terytojcjons Czechosłowacji) ii 
Krakowa. W  r o k u  bieżącym K o ło  m e  
z a m ia r  o d w ie d z ić  t a k  m a ło  znane Ł y ­
sogóry,, W  c a lu  z d o b y c ia  f u n d u s z ó w  
n a  wycieczki p o s ta n o w io n o  u r z ą d z ić  
uroczysty w ie c z ó r .  M a ra s ie  K o ło  z  n a- 
dzieją oczekuje pozwolenia p„ d y r e k ­
to ra : gimnazjum. Koło co tydzień »-

r z ą d z a  o d c z y ty  d o ty c z ą c e  n ie  ty lk o  
P o ls k i ,  a le  i p a ń s t  w z a g ra n ic z n y c h . 
O d c z y ty  t e  c ie s z ą  s ię  w ie lk ą  f r e k w e n ­
c ją  c z ło n k ó w , k tó r z y  w  p r a c y  o k a z u ją  
d u ż o  c h ę c i  i p r z y w ią z a n ia  d o  id e i 
k r a jo z n a w c z e j .  P r a c a  c z ło n k ó w  o g r a ­
n ic z a  s ię  d o  w y g ła s z a n ia  o d c z y tó w  
k r a jo z n a w c z y c h ,  zb ie ran i®  fo to g ra f} !, 
o p is ó w  s ta r y c h  k a p l ic z e k , k o śc ió łk ó w  
i  k rz y ż ó w  p r z y d r o ż n y c h ,  i d o  k o le k ­
c jo n o w a n ia  w id o k ó w e k , k a r t e k  i zd ję ć , 
k tó r o  u ż y w a ją  n a s tę p n ie  d o  w y ś w ie ­
t la n ia  w  c z a s ie  o d c z y tó w . Z  in ic ja ty ­
w y  d y r e k to r a  g im n a z ju m  p. H e rz ig a  
c z ło n k o w ie  Koła ro z p o c z n ą  n a  w io s n ę  
to p o g ra f ic z n e  p o m ia ry  c a łe g o  powia­
tu taraowskiogO
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0  REFORMIE SZKOŁY.
Przecież t o  je s t  świetnei! C h c ą  z r e ­

fo rm o w a ć  s z k o łę  a  a  a  s  s ię  o  z d a n ie  
n ie  p y ta ją  Z a p o m in a ją ,  ż e  g d y b y .n ie  
m y  to b y  s z k o ły  p rz e c ie ż  n ie  b y ło . 
T o  p rz e c ie ż  p r o s te ,  j a k  d r o g a  z e  ś w ie ­
t l ic y  d o  S o k o le  n a  ś liz g a w k ę !  W o ln o  
s ta r s z y m  -  w o ln o  i n a m . P o d s u w a m  
p r o je k t  z r e fo rm o w a n ia  te g o  „m a u so -  
le u m ” . A  w ię c .,,  n a jp ie r w  p ię ta  ae b i 
l te s o w a  k a ż d e g o  u c z n ia  -  p p . p r o f e ­
so ro w ie . N ig d y  te g o  n ie  z ro z u m ie m , 
p o c o  w ła ś c iw ie  o p a trz n o ś ć  b o s k a  p o ­
s ta w iła  n a  d r o d z e  n a s z e g o  i t a k  d o ś ć  
s k o m p l ik o w a n e g o  ż y c ia  to  v e r b u m  
„ n ie p rz e c h o d n ie ”  -  p r o fe s o r .  G d y b y  
ich  n ie  b y ło  lo b y  p rz y s z ło ś ć  n a r o d u  
m ia ła  z d ro w s z e  n e r w y .  A  t a k  to trzę­
s ie  s ię  p rz e d  i p o  le k c ji  a  p rz e d e w s z y -  
s tk ie m  p o d c z a s . A  p r z y  m a tu r z e ,  j a k  
Się s p y ta ją :  k to  to b y ł  S o k r a te s ?  to  
m ó w i, ż e  to  b y ł  „ t e n ,  e o  c h o d z ił  z a  
d a r m o  po a le ja c h ” ! J a  ta k ż e  c h o d z ę  
z a d a n n o  nictylko po a le ja c h ,  a le  i p o  
p la n ta c h ,  a  S o k ra te s e m  j e s z c z e  n ie  
je s te m . A le  w ró ć m y  d o  te g o  „ p r z y ­
b y tk u  m ą d ro ś c i” !!

S z a n o w a ć  s ię  j e  m u s i ,  b o  p rz e c ie ż  
je s t  p r z y k a z a n ie :  „C zc ij p ro fe s o ró w  i 
p. p r e z e s a ,  a b y ś  d łu g o  ż y ł . . .  w  p a m ię ­
ci k ra jo z n a w c ó w  j a k o  u n ik a t ,  i  a b y  
c i  s i ę  d o b rz e  p o w o d z iło  ( to , to .  j e s t  
z a w s z e  r z e c z  w zg lę d n a)!!  Z r e s z tą  to  
s ą  c z a s e m  z u p e łn ie  d o b rz y  i z n o ś n i 
In d z ie . P r a c u ją  i d a ją  d w ó je  „ p ro  pu- 
M ico  b o n o ”  i n a jc z ę ś c ie j  z a p o m in a ją  
o  ty c h  c z a s a c h , k ie d y to  p o d c z a s  o d ­
p o w ie d z i s z e p ta li :  K olego!! P o d a j m i 
„ b r y k a ” , b y m  n a d  .m a r t w ą  w z ie e ia ł  
n ie p a m ię c ią ,  w  r a j s k ą  d z ie d z in ę  u łu ­
d y ”  ( t e  je d n a k  d w ó ji n ie  d o s ta n ę ) .  
A łe  c ó ż  rob ić!!! P o tra f im y  lu d z i  o d ­
m ło d z ić , le c z  p a m ię c i  o d ś w ie ż y ć  n ie  
m o ż e m y . A  w ie lk a  szkoda!!! L e p ie j 
z o s ta w m y  ic h  p o g rą ż o n y c h  w  ro z m y ­
ś la n iu  n a d  im  w ra c a n ie m  d z is ie js z e j

młodzieży, która zmieni s ię  w doj­
rzałych ludzi, zanim środek zaradczy
w y m y ś lą .. .  S z c z ę ś ć  Boże!!!

A t e r a z  w ra c a m  d o  p rz e d m io tó w !  
T o  j e s t  ju ż  z g o ła  in n y  p ro b le m . O vi- 
d iu s  p o w in ie n  ju ż  d a w n o  iś ć  n a  
e m e r y tu r ę  a lb o  n a  „ s z p i ta lk ę ”  ( ja k  
k to  chce)!! Z a c o  o n , b ie d a k  t a k  c ie r ­
p i! Z daje*  s ię ,  ż e  g d y b y  b y ł  k o n k u r s  
n a  n n jw  ę k s z e g o  m ę c z e n n ik a  to b y  
o t r z y m a ł  I I  n a g r o d ę .  B o  p ie rw s z ą  
d z ie r ż y  ju ż  b e z k o n k u r e n c y jn ie  p. p r e ­
zes!! 0  m a te m a ty c e  to  s ię  ju ż  n a w e t  
n ie  m ó w i. P rz e c ie ż  d o  a b s u r d u  d o ­
p ro w a d z a  le k c ja ,  p o d c z a s  k tó r e j  u d a -  
w a d n ia ją ,  ż e  n ie  m a m y  t .  zw . p o s p o ­
lic ie  „ p ią te j  k le p k i” . A  p r ó b u j  ty lk o  
s z u k a ć  je j  p o d  ła w k ą  i w y z n a ć  to  p .  
p ro fe s o ro w i,  to  z a r a z  z n a jd z ie s z  s i ę  
p r z e d  o b lic z e m  p . d y r .  a  c o  p o te m  
to  ju ż  le p ie j n ie  m ó w ić . H is to r ja  d o  
p e w n e g o  s to p n ia  je s t  k o n ie c z n a !!

P rz e c ie ż  g d y  s ię  s p y ta ją  o Wal- 
l e n s te m a ,  to  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć , 
ż e  to  b y ł  p o p r z e d n ik  R a m o n a  N o- 
v am > ! A  M a rja  S t u a r t  t o  G r e ta  G a rb o !  
T o  je d n a k  „ t ro c h ę ”  c o  in n e g o !  N ie­
w ie le , a le . ..  je d n a k !  A le  w  te j  u s t a ­
w ie  j e s t  j e d n a  d o b r a  r z e c z ;  b r a k  
m a tu ry !  T o  je s t  g e n ja ln e !  S w o ją  d r o ­
g ą  m a g is t r a t  n a  te rn  s t r a c i ,  b o  k tó ż  
b ę d z ie  „ u d e p ty w a ł”  b r u k i  p rz e d  P . 
G  Ż„, c o  z a w s z e  m ia ło  m ie js c e  p o d ­
c z a s  m a tu r y ?  H a! b ę d z ie m y  m ie li n o ­
w y  p o d a te k !  T ru d n o !  A le  j a k  W y , k o ­
c h a n i  C z y te ln ic y , z a p a t ru je c ie  s ię  n a  
te n  „ u r z ą d ” , g d z ie  „ p o d p o w ia d a n ie  
tw o r z y  c o d y ” , a  „ w y n a la z k i”  s ą  z a ­
w sz e  n ie o p a te n to w a n e ? M o ż e b y ś c łe  s ię  
w y p o w ie d z ie l i?  W p ra w d z ie  n ik t  W a m  
n ie  b ę d z ie  p o d p o w ia d a ł ,  a le  p rz e c ie ż  
b u jn a  w y o b ra ź n ia  to  g r u n t!  N ie  p r z y ­
p u s z c z a m , a b y ś c ie  w o le li p ro w a d z ić  
d y s k u s ję  o 10!) proc. utlenionych blon­
d y n k a c h !  N ie ?  C z e k a m  o d p o w ie d z ią
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Z  EEaSfcASfoiOo
£ssaR»Ba ̂ waaaML«*aa..w%*i

Oru- -titj  luty 1932 • -zawiera.bogatą.
i':eieki‘.W4 iUSisć.

N a  w s tę p ie  c z y ta m y  n p ra w o z d a e  ie 
K o m isji K ó ł  K ra jo z n a w c z y c h  M ło d z ie ­
ż y  S z k o ln e j ,  k tó r e  p r z e d s ta w ia  n a m  
ok res-.w y tężO & ej p ra c y  ■ K o m isy , znaj­
dujemy w tom spr^wozdamu m, i  
u s tę p  o d n o sz ą c y  s ię  d o  „N o w in  ar. .

S e w e r y n  u d z i e la  (Miejscu święte 
w p u s z c z y  auguato-w zidtoj) povń<idm»*łi 
nas... z e  - j e s t  m ie js c e , b ę d ą c e  c e le m  
p ie lg rz y m e k ,, z n a jd u ją c e  s ię  w p o w ie ­
c ie  s u w a k o m ,  a  b io r ą c e  s w ą  n a z w ę  
o d  u k a z a n o  Mę. p a s te r c e  M atki. B o ­
s k ie j .

Ż y w o  i  .b a r w n ie  { a s y s t a  vv*u K ry s -  
t a s i ą k  w ra ż e n ia  >-z. wędrowne-Ł--o o b o z u  
k r a jo z n a w c z e g o  w  a r ty k u le  p t  „ P e r  
p e d e s  A p o s io to ru m  p o  P o le s iu ,

W in c e n ty  ..Pól (O b ra z y  z życia i 
n a t u r y ;  o p r o w a d z a  n a s  p o  L itw ie , a 
k r o n ik a  in f o rm u je  -n as  j a k  . p r a c u ją  
K o ła  M ło d z ie ż y ,

W  aS k a r b e u ’’, z n a jd u je m y  a p e l  D r. 
K o m o ro w s k ie g o , b y  s p o łe c z e ń s tw o  
c h r o n iło  z a b y tk i ,  a  k a ż d y  k to b y  „ w ie ­
d z ia ł  o  g in ą c y c h  ś la d a c h  p r-a k u ltu ry  
i: p ra c z ło w ie c z e ń s tw u  z ie m  n a s z y c h  
d o n o s i ł  o  t e m  o d p o w ie d n im  i n s t y tu ­
c jo m .

N u m e r  - .w y p e łn ia ją  s t a r a n n e  r y c in y .
K a r o l  M tille r.

B I L M  ■ K Ó Z K I S?V.

Dobrać tak wyrazy, aby ich litery 
oznaczone przez O dały imię i naz­
wisko znanego krajozn. działacza.

Tłsgnuka Nr..- 4. 
ułożyła „Jaśnie Panienka".

1) D , 'I
2) , • 0 . . SI <v
3) ' ■» 0 , •ł

4) n 0 n
5) 3 0 ■ W  ' d

3) , o ■ n * 0

7) »  ■ o
8) , o *

9)
10)

> 0
0

* - rti - w

U ) . 0 * •

12) , 0 •>

13) o
14) , 0 t,

15) . o
16) © .» *

17) .o- «

18) o .- -

1) Imię męskie 2) synonim do ko­
nia 8) kwaśny płyn 4) rodzaj sportu 
5) mieszkanie w iesie 6) zła babę 
7) zwierzę afrykańskie 8) imię zeń 
skie 9) miesiąc 10) karta i l )  ćwicze­
nie z trójboju 12) .przeznaczenie 13) 
wyznanie grzechów 14) ptak 15) fi­
gura geometryczna 16) gromada zwie­
rząt 17) część donra 18) „a” inaczej.

S*7o -*
Dóbre rozwiązanie zagadki Nr. 3 

nadesłała koL Pilchówaa Janina.

W s o b o t ę ,  5 bm. w Zakładzie 
Mineralog. Ufiiw. Jag przy uh Gołę­
biej 11 II p. odbędzie się odvz;, i dra 
WŁ Szafera prct U- J p. t.: .Praca 
młoda. szk. na polu ochrony przyro­

dy”.  Wstęp wolny. 
P o c z ą t e k  o g o d z .  6 p o  p e ł .
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W poprzednim numer/,o zaznaczyliśmy, że odtąd będziemy podawać 

imiennie naszych dłużników. Lista naszych dłużników k r  a k  o w 3 k  i e h, 
którzy zalega in z zapłatą za poprzednie num ery „Nowin Kraj.” i ew. kartki 
(Muz, Etn.) według stanu z dnia 28 lutego br. jest następujące:

K ol. S te b n ie k u 1 4 .6 5  z ł k o l  P a p a c z 2 .40

V S u ro w ia n k a 5 .50 B o g d a n o w ic z 4 .4 0

■» C n b e jsz e b ó  w n a 6  5 0 yy M ro c z k o w sk i 1.40
S a d o w im k a 1 4  — V T h e u e r lo 0 .5 0

k o l. H a jd n k ie w ic z 3 .1 0 S y rz ie s t ie 5 .2 0

•ł P a n k ie w ic z 5 .4 0 V B e re ś 0 .50

>ł G a rz y ń e k i a s o r> K ie lro a n 4 .™

V P o rę b s k i 6 .2 5 75 W a ń tu c h o w s k i 2 .™
G a je w s k i 11 .™ V C a b a 1.S0

n W a le n ta 5.—- m P o d e r m n ń s k i Si— -

V) J a w o r s k i 7 .5 0 . n B le lc z y k 1 . ™

L a tk o 2 .™ yi M o sz c z a k 0 .5 0

V K o z a k 2 .4 0 r> Ś lfe o w sk l o:so
k o l.  M e y s n e r ó w n a a .2 0 kol. .R u n u a u ó w n a 1 .8 0

r» K rz y s z to p o rs k a
"Ę__

2 .4 0 7) K o w a ls k a
-'>1

->.'bs
1 .™

W szystkich wymienionych kok kok prosimy o  jak  najrychlejsze uregu­
lowanie powyższych kwot w  Administracji „N. K r ”  (czwartek między godz, 
4— S popoŁ) lub przekazanie na nm ze konto P. K. O .-n r, 412. 782.

„7. KRAKOWA DO GDAŃSKA”: myśl 
bardzo dobra; wstęp nieszczególny, 
općśt ićl W ydobyć więcej efektownych 
momentów samej wyprawy treściwie! 
Okólnik red. 'Tr- SIL Kr. patrz, punkt 21 
P r z e s ła ć  je s z c z e  ra s  d o  r e d l  i^E M JŁ  
F lbTKB LST.” : z b y t  n a iw n e  ujęcie te- 
matów. ,-vPRRÓP JARKI”: zamieści­
my! „ T R O C H Ę  T E M P E R A M E N T U ” :

prosim y o  lepsze! „FINN”: dobrał 
Czekamy na  dalsze! DYTRYCH J., 
KICA T„, J. WICRROWSKI, NOWAK 
K., CZAPIK P,, ZEMBRZUSKI H., 
SĘKOWSKI Z.: w miarę miejsca za- 
mieścimy! JERZY BUGAJSKI: jak  
wyżej,

Ars,
B io rz c io  g r e m ia ln ie  u d z ia ł  w  n ie*  

t ls ie ln y e h  w y c ie c z k a c h  -P. 'T, K ; ( p a tr z  
n r .  5 - ty  N o w in  K ra jo z n a w c z y c h ) ,
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roiknTÔ rrkiTCjS J Saoti b^rda
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